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W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

W  naypoddannieyszem do J e g o  C e s a r s k i e j  
Mości przełożeniu Głównego nad osadami woy- 
skow em i Naczelnika, Jenerała  a r ty l le ry i  i k aw a­
lera  Hrabiego A ra kcz tjew a , pod dniem 10 te ra ź ­
n ie jszego  1823 roku, przedstaw iano  było:

W  naypoddameyszem przełożeniu mojem, NaY- 
w y z e y  konlirm owanem , w mieście Lcybachu, dnia 
24: m arca  1821 roku, rniałem szctęście przenosić 
do wiedzy W aszey  Ce s a r s k ie y  M ości prośbę ż o ł ­
nierzy  osadników w o jsk o w y ch  iszey d y w iz y ig re -  
nadyerów , o przyłączenie do n ich  dzieci, spłodzo­
n y c h  przez nich przed w e jśc iem  do służby, i z o ­
s ta jących  dotąd  w skarbowóm, lub oby watelskiera 
władaniu, ażeby przez to  przeznaczenie ich rodzin, 
w  niałoletności, na cudzem ręku  pozostałych, po­
łącz y ć  z ich w łasnem  , w okręgach w oyskowych 
osad'. 1

W  p o źn iey sz y m  c z a s ie  w e s z ły  now e w  tey- 
że r z e c z y  prośby od osad nik ów  w o y s k o w y c h  i dal  
szych d y w i z y y ,  w  l iczb ie  bez p o r ó w n a n ia  w ię k s z e y ,  
n iż  p ie r w ie y  , i  W a s z a  C e s a r s k a  M o ś ć  nanow o 
r a c z y łe ś  z e z w o l i ć  na n ie,  p o w tó rn e  r .ayp odu aniey .  
s/-e p rze ło ż en ie  moje, dnia  8 m a rc a  1822 roku, N a y -  
* * * * *  P®Ł*  ierJzc-jąc. . tu r.?,

Cym sposobem  n a y d r o ższ e  z w ią z k i  r o d z e ń ­
s t w a  przez ła sk ę  W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o śc i  jedno-  
c?4 się> a w ro d zo n a  m iło ść  rod z ic ie lsk a  ku d z ie ­
c io m ,  w  u s ta c h  ż o łn ie r z y  osad nik ów  w o y s k o w y c h ,  
b to g o s l iw i  d o b r o czy n n e  ku n ie y  w z g lę d y  W a s z e y  
C e s a r s k i e y  M ości;  a le dla p r z y w ie d z e n ia  teg o  d o ­
b r o c z y n n e g o  zam iaru  do sk u tk u ,  zo s ta w a ło  jesz ­
c z e  sk ło n ić  o b y w a t e l i ,  do u stą p ie n ia  s k a tb a w i t y c h  
H d a n y c h  p rze z  o y o ó w  d z iec i ,  p rzez  p o śre d n ic tw o  
P°dani^i do w ia d o m o śc i  te g o  sposobu w y n a g r o d z ę -  
hia, jakie on i  za n ie  o tr z y m a ć  ze ch cą .  Z a te m ,  
tuż  za p o tw ie r d z e n ie m  p o c z ą tk o w e g o  m ojćgo p r z e ­
łożen ia  z dnia  25 m arca  1821. rok u ,  w  ce lu  s k ło ­
n ie n ia  o b y w a te l i  jio d o b row oln ego  odstąp ien ia  dla  
skarbu  d z iec i ,  rob iły  s ię  zn o sz en ia  z  g u b e rn a to r a ­
m i c y w i ln y m i .

"Odezwy obywateli,  przez gubernato rów  prze­
słane, wyświecają, i e  n iek tórzy  z n ich żadnego 
zgoła nie żądali wynagrodzenia, d rudzy  sami so­
bie go nie naznaczyli, a inni żądają w ynagrodze­
n ia  w pieniądzach i kw itach  rekruckich . O sta­
tn ie  to  żądanie, w ydaje się niestosownem do wie­
ku  i płci dzieci, jak naprzykład: o k w i ty  do poli­
czenia na  re k ru ta  dopraszają się za dzieci takiego 
w ieku , k tó re  od urodzenia nie mają 6ciu i i5stu  
la t;  w sam em  naw et oznaczeniu ceny daje się do- 
strzeg&jS w yraźna  nierówność, w  s tosunku do w ie ­
ku  i jnci dzieci.

(2prócz tego ,  inna, r ó w n ież ^ iw a g i  g o d n a 'p rz y ­
c z y n a  p rzy sz ła  m i w śró d  rozwagi:  d z ie c i  o sad n ik ów  
W o y sk o w y c h ,n a le ż ą c e  do o b y w a te l i ,  aza l i  w k a żd y m  
w ie k u  p o w in n y  b y d ź  p r z y łą c z a n e  do s w y c h  r o ­
dzin , za zgod ą  o b y w a te l i?  M a ło le tn ie ,  naprzyk ład:  
n iem a ją c e  nad i o lat,  jako n ie m o g ą c e  jeszcze  b yć  
u ż y t e c z n e m i  o b y w a te ło m p  potrzebu jące  m a c ie r z y ń ­
sk iego  dozoru , aza l i  n ie p o w in n y  w y łą c z n ie  c ie s z y ć  
się  p r a w e m  zjed n oczen ia  ze s w y m i  ro d z ic a m i,  ch o -  
c iazb y  n ie  b y ło  na to  zg o d y  o b yw ate l i?

W s z y s t k i e  t e  p r z y c z y n y  b y ły  bardzo d osta -  
tec zn em i,  a żeb ym  p ie r w ie y ,  n iże l im  srię udał z  p r z e ­
c z e n ie m  m ojem  dw W aszey  C e s a r s k ie y  M ości, 
U t r u d n i ł  s ię  o b m y ś le n ie m  sposoboyy do takiego
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w ynagrodzenia , gdzieby wzajemnie dobro akarba 
pogodzone było z pożytkam i ob y w ate li ,  iżby na 
te y  osnowie postanowić raz nazawsze w y raźn e  
p rawidło , podług którego byłoby wiadomem: do ja­
kiego wieku dzieci osadników woyskow ych, na le­
żące do obywateli,  mogą być odbierane od nich bez 
ich zgody, i od jakiego w ieku  zjednoczenie ty c h  
dzieei z ich ro d zeń s tw em , pow inno zależeć od 
zgody obywateli; jakiego rodzaju w ynagrodzenia  i  
w  jakiey proporcyi, mogą obywatele żądać i ocze. 
k iw ać  od skarbu, za te  i inne drieci w o yskow ych  
o sad n ik ó w , w przypadku zgodzenia się ich n a  
odstąpienie ty ch  osta tn ich  dzieci? W y raźn o ść  ta , 
osobliwie na  czas przyszły , staje się tern koniecz- 
nieyszą, iż prócz oczekiwanego, podług drugiego 
naypoddannieyszego mojego przełożenia, zjednocze­
n ia  dzieci woyskow ych osadników z władania oby­
w ate li ,  a mianowicie 268 lu d z i ; te ra z  się m a n a  
w idoku, podług weszłych do m nie żądań , now e 
w  znaczney liczbie przyłączenie dzieci w oysko­
w y c h  osadników, i po większey części także z nale­
żących do obywateli.

, Porów naw szy  s ta rann ie  oświadczone przez o- 
b y w a teh  żądania, i w ziąw szy  pod uwagę dwie n a ­
stępujące zasady:

-» i )  Ażeby, n a  osnowie N a y w y ż s z e Y woli, za -  
dosyć uczynić ta k  spraw iedliw em u i n a tu ra ln em u  
żądaniu osadników woyskow ych, mieć swoje dzie­
c i przy  sobie, bez obciążenia skarbu  w ty m  p rz y ­
padku znacznemi w yda tkam i; i

2) Ażeby wy,nagrodzenie 'obywatelom zadziewi 
w o js k o w y c h  osadników, jako za te  , k tó re  dla 
małoletności swojey będą przyłączone do rodziców, 
m e żądając na to  zgody oby wateji,  tak  i na  odstą­
pione przez n ich dobrowolnie do skarbu, upropor- 
cyonować do w ieku  dzieci;,

t f  O pinii m o je j sądzę:
1) W szystk ie  dzieci w oyskow ych osadników, 

płci męzkiey; i żeńskiey, niem ające w yźey  la t  dzie­
sięciu, obowiązani obyw atele  oddaw ać do skarbu, 
na  w ezw anie  zw ierzchności w oyskow ych osad, 
bez oporu: bo tak ie  małoletnie dzieci, w ięcey  m a- 
cierzyńskiey pieczołowitości potrzebujące, dla w ie ­
k u  swego, nie mogą jeszcze obywatelom  żadnego 
przynosić pożytku.

2) Dzieci w oyskowych osadników od la t  lociu, 
ponieważ od tego wieku zaczynają już bydź u ży ­
w ane do n iek tó rych  w gospodarstwie r o b ó t , albo 
się sposobią do uczenia się rzemiosł i obyw atelow i 
mogą bydź koniecznie potrzebnem i w  dom ow em  
gospodarskiem urządzeniu, zostawić obywatelom  
zupełną wolność, oddawać lub nie oddawać do osad 
w oyskow ych. Z re sz tą  spodziewać się należy, że 
obywatele, przykładając  się d o rz ecz y  tak  człeko- 
lubney, w  zjednoczeniu tych  dzieci z ich rodzina­
mi, będą i sami do tego się przyczyniali  przez do­
browolne odstąpienie ich skarbowi.

3) Dla oznaczenia m ia ry  wynagrodzenia o- 
byw atelęm  za dzieci woyskowych osadników płci 
męzkiey, k tó rzy  tego żądać będą, p rzy jąć  od je­
dnego roku do sześciu la t  w łą c z n ie , połowiczną, 
a od ymiu do loc iu  lat zupełną żołnierską dań  
zw y cza jn eg o  p row iantu . Dla dzieci zaś, m ających  
od lociu  lat do i8 tu  i w ięcey, jakiegobykolwiek 
były wieku, przyjąć za osnowę sum m ę , jaka bie­
rze się do skarbu za re k ru ta  w tych  pow iatach, 
gdzie woyskowe osady już są zaprowadzone; a m ia­
no wicie tysiąc rubli, dzieląc tę  summę, po w y trą -



ceiiiu 5oo ru b li, przeznaczających »ię poniżey w 
4tym  punkcie aa w iek locioletn i na następne lat 
oim , a przyjąwszy za część dla okrągłości rachunku  
go rub przydawać te 90 rub. za każdy następny rok.

4) Na tey  osnowie wynagrodzenie za dzieci 
płci m ęzkiey naznacza się:

Od igo  roku do lociu łat.
Od urodzenia igo  roku i mniey 22 rubli.
 — —  ach lat ,'"• —  — 44 — —

_  3ch —  — —  66 — —
  —  _  4 cb —- — —  88 —  —

.  __ __ 8iniu —  — —■ 216 — —.

  —  .  lociu  — —  —  3oo —  —•
Od lat 10ciu do 18stu i więcey w łącznie.

Za m etn ieg o  3go rubli
13 —  —  48o —  —

—  1 0  —  —  570 —  —

_  i 4 — — 660 —
—  15  —  y 5o — —
—  lfi —  —  84o —i —
— 17 —  —  930 —  —
—  18 i w ięcey  lat 1000 rubli.

5) Podług tego układu, proporcyonalnego do 
erieku dzieci w oyskow ych osadników, wynagro­
dzenia obywatelom , zostaw ić im do woli, za dzie­
c i od roku n g o  do i8stu  i w ięcey lat, albo od­
bierać summę pieniężną podług powyższego w y li­
czenia, albo zamiast jey, brać rekrucką kw ietacyą, 
•wnosząc do kassy następujące podług rachunku 
pieniądze, takim sposobem , iżby te przypadające 
pieniądze i wynagrodzenie, kładące się w pow yż- 
izem  w yliczen iu , czyniły  razem tysiąc ru b li, i 
pieniądze te  przyłączać do kapitałów w oyskow ych  
oskd. - .

6) Dla zachęcenia obyw ateli do powolnego 
odstępowania dzieci tych, rów nie i dla zapobieże­
nia znacznym ze strony skarbu wydatkom na w y ­
nagrodzenie dla ob yw ateli, zostaw ić im  prawo, 
biorące się przez nich rekruckie kw ity  za odstę- 
pione dla skarbu dzieci woyskow ych osadników, 
nie tylko składać za sw óy majątek do policzenia 
Yf czasie rekruckiego naboru, ale też oddawać od 
fciebie drugim dla podobnegoż policzenia, w każ- 
dey gubernii, gdzie kto zechce.

7) W zględem  zaś dzieci p łci żeńskiey w oy- 
łkow ych  osadników, rów nież i do nich w szystkie  
te  stosuią się prawidła, jakie są tu  postanowione
0  dzieciach płci męzkipy, t. j. do 10 lat, idą one 
cd  obywateli do rodziców bez zaprzeczenia, a od 
jociu  lat oddanie dzieci zostaw ić im do woli; pie­
niężne zaś wynagrodzenie za nie obywatelom , na­
znaczać poporcyonalnie do wieku dzieci, w poło­
w ie  tego wynagrodzenia, jakie się kładzie za dzie­
c i płci męzkiey, stopniami od roku lgo  do i8 stu  
la t i w ięcey.

W y ło ży w szy  tym  sposobem prawidła, do o- 
cnaczania wynagrodzenia obywatelom za dzieci 
w oyskow ych osadników, za obowiązek poczytuję 
przedstawić o tern do Naywyzszey W aszey Ce - 
sarskiey Mości uwagi.

Na autentyku własną Jego C esarsk iey  Mo* 
Jci ręką napisano tak. M a  bydź podług tego

Carskie Sieło ALEXANDER.
«3 lutego »8a3 r .

G alicya i  L odomerya.
Lwów dnia  18 kwietnia.

[z G azety W arszawskiey.)
D zisieysza gazeta tuteysza um ieściła okolnik  

rządu krajowego w ydany d. 28 lutego donoszący,
1 i  według postanowienia kancellaryi nadworney  
* d. 9 stycznia r. b., dziecię tak prawego, jako i 
nieprawego łoża, spłodzone z  oyca katolika, a mat­
k i wyznającey inną religią, iść powinno za reli- 
gią oyca. Gdyby oboje rodzice nie byli w  stanie 
dzieci nieprawego łoża w yżyw ić, i w ychow ać, 
w tym  razie rząd ma przyjąć dziecię na w ychow a-

religii katolickiey.

W  f. O C H T.
O d  grania włoskich dnia  9 kwietnia,

(z G azety kfarszaw skiey.)
Hieronim Bonaparte , chce sobie obrać miesi- 

kanie w R zym ie. Kazał ukończyć piękny pałac 
brata  swego Lucyana, k tó ry  mieszkać będzie w 
W iterbo. Spodziewany jest także Józef Bonapar- 
te z Ameryki; lecz lękają się o życie matki ich 
Letycyi, która od kilku miesięcy złożona chorobą 
leży w łóżku.

(z Kur. kVarsz.) Spowiednik Oyca ś. M inkjo  
rozstał się z tym  światem. Gdy jeszcze wszyscy 
lubownicy kunsztów opłakują s tra tę  sławnego K u­
nowy, ledwo nie zginął naysławnieyszy dzisieyszy 
rzeźbiarz Thorw aldsen , a to przez następujący 
p rzypadek ; mały chłopczyna w rzeźbiarni bawił 
się z pistoletem, k tóry  nagle w ystrze lił ,  naboy 
tra f ił  w artystę  tamże pracującego, lecz sczęściem 
w ystrza ł  tylko ranił.

F R  a  n  c  y  a .
P ary  i  d. 16 kwietnia.

(z Korrespondenta Hamburskiego)
Gdy Xiąże Belluno  pozawczora tu przybył, 

wysiadł do pałacu ministeryum woyny. P. D i- 
geon już od dwóch lub trzech nocy w nim nie 
nocował. W cznra rano Xiążę objął znowu admi- 
nistracyą, a PP. Perceval i Coetlosquet znowu 
przywróceni zostali do swych czynności. Sły­
chać, że P. Thira t opuści znowu mievsce, k tóre 
mu dał Vice Hrabia Digeon  A P. Tabarie za­
trzym a część swych obowiązków, jako jenerał in ­
tendent.

Podług listów z Londynu, francuskie mini- 
steryum czyniło, co tylko mogło, aby skłonić A n­
glią do odnowienia dawnego warunku, teraz jui 
nieobowiązującego przymierza handlowego, po­
dług którego, Francya lub Anglia, w przypadku 
rozpoczęcia woyny, powiuny przed jey wvbuch- 
nieniem, zapowiedzieć swym poddanym, ażeby się 
nie ważyli podnesić oręża na sprzymierzone woy- 
ska, i należeć do woyny.

St. Sebastian, wyraża gazeta Etoile, będzie 
się mogło pr/.ez niejaki czas trzymać: bo 200O 
naygorszveh Hiszpanii poddanych w n iem s ię  zam­
knęło. Z  Bajonny  oczekują dział wielkiego" kali­
bru. W zgórki, otaczające twierdzę, które dywi- 
zya jenerała B ow ke  opanowała, kosztowały w o* 
statniejr woynie 3,000 ludzi, a teraz tylko 20 w za­
bitych i ranionych utraciliśmy.

T a i  gazeta donosi z Bajonny pod dniem 9 
kwietnia. Wiadome jui są warunki, przez która 
P. Ouorard jest obowiązany, do dostarczenia po­
trzeb woysku w Hiszpanii. Utrzymują, że te w a­
runki z większą oszczędnością mogłyby bydź za­
warte.

Zandarmerya przyprowadziła tu ’wezora do 5o 
hiszpanów, których dowódcaZaón/a poymał.

Chorzy, którzy się pierwsi w naszem woysku 
po w kroczen iu , do Hiszpanii zdarzyli, wczora do 
tuteyszego szpitalu, przywiezieni' zostali. Liczba 
ich jest do 12S.

P ary  i  dnia  18 kwietnia.
(z G azety kVarszawskiey.)

Nadeszła tu  przez telegraf wiadomość z B a - 
jo n n y  pod d. 17 b. m., iż przednia straż woy6ka 
francuzkiego Weszła do kVittoryi i Bilbao. L is ty  
zaś prywatne donoszą, iż przednia straż, bez ża- 
dney przeszkody, przeszła sławne wąwozy pod 
Solinas, o 4 mile z tey strony kVittoryi. Za po­
suwaniem się woyska, opuścił je natychmiast Bal- 
lasterot i cofnął się ku Tudela. Xiążę Angoule- 
me, ustanowiwszy tymczasową juntę w Tolozie, a 
przez to powiększywszy ufność ludu , pokładaną 
w  obietnicach jego, opuścił d. i 3 b m. to miasto. 
Pewny oficer pisze z Tolozy pod d. 12 i j 3 b. m.: 
„ Przyjęto nas tu  z niewypowiedzianym zapałem. 
Nie ma w tern mieście ani jednego ubogiego, któ- 
ryby podczas weyścia naszego, nie ozdobił swoje­
go mieszkania, a wieczorem nie oświecił okien. 
Jesteśmy miłymi mieszkańcom: bo uwalniamy kray 
od rządu stanów, przybywamy z pieniędzmi, i o- 
chraniamy woysko wiary. Wszędzie lud powsta­
je) i Kutylja, jak mówię, preyymie nas z  otwar-



letni rękami. Dziś (d. i 3) adjutant marszałka Ou- 
dinot przywiózł wiadomość o weyściu jenerała 
Quesada do Bilbao. Mieysoe to jest dla nas waż- 
nem: bo daje nam sposobność sprowadzania wodą 
ty  w noś ci z Bajonny, a ż o 10 mil od W ittoryi. 
Korpus jenerała M olitora naypierwiey zapewne 
spotka się z nieprzyjacielem: gdyż Ballasleros z 
12000 woyska, ciice (jak się zda,e) zasłaniać A/a* 
warrę. Podług nayświeższych wiadomości, z roz­
kazu Abitbala zebrano most M iranda  del Ebro. 
W idząc  teraz mieszkańcy, iż wszystkie nasze po­
trzeby gotowizną płacimy, z różnych stron chcą 
nam je przedawać. Xiążę Angouteme  uda się d. 
i 4 b. m. do Villafranco , d. ió  do V illa  Real, d. 
16 do M ondragun  , a d .  17 do W ittory i. Junta  
przybędzie d. 16 b m. do W ittory i. Przed w y ­
jazdem swoim z Bajonny  wydała następującą ode­
zwę do narodu hiszpańskiego: „ Zacni h iszpani!
Po trzyletnich powszechnych klęskach, ja kie mi 
bunt występnych ziomków obarczył Hiszpanią, zą- 
jaśniała nakoniec jutrzeńka pokoju, a z nią szczę­
śliwy wpływ porządku i sprawiedliwości ala nas. 
Europa, wzruszona nieszczęściem naszent sprzy­
krzywszy sobie głos buntu, pragnie usilnie poło­
żyć tamę cierpieniom naszym , a wspaniałomyślny 
potomek świętego Ludw ika  przechodzi granice 
nasze na czele prawego i świetnego woyska, dla 
wsparcia usiłowań i spełnienia życzeń naszych. 
Hiszpani, nie są to już owe nieprzyjacielskie cho­
rągwie , które wolności waszey zagrażały; jest to 
znak pokoiu w ręktt walecznych wojowników. 
Znak ten jest przeznaczony do zagojenia ran, któ­
re bezrząd wam za d a ł , do wzięcia dzieci męztwa 
pod swoję opiekę, do przywrócenia tronu i o ł ta ­
rza, do uwolnienia nieszczęśliwego naszego Króla 
i dostoyney jego rodziny z niewoli, w którey go 
trzym a garstka zbuntowanych poddanych. T ak  
znakomita przysługa, którą nam czynią sprzymie­
rzeńcy nasi, nabiera nowego blasku przez bezin­
teresowność i wspaniałość, które nimi powodują. 
Zapewniamy was honorem naszym, iż żadne u- 
czucie ambicyi, żaden p ryw atny  interes, nie po­
dał tego szlachetnego przedsięwzięcia. Wspólne 
^bezp ieczeńs tw o  złego, którem rewolucya za- 
8ra*a Europip, wróciło politycznym cnotom daw- 
n,eyszą jch świetność i rycerskie przymioty. Po­
ciechą jest dla ludzkości, iż środki gabinetów i 
dzisiejsze postanowienia Monarchów, wystawują 
Wspaniałe przykłady owey polityki, która nie zmie­
rza  do rozszerzenia granic, i interesownych trak­
tatów, lecz jedynie dąży do utwierdzenia zasad 
•prawiedliwości i towarzystwa^agrożonego powsze- 
cbnćm rozprężeniem. Hiszpani! Europa oddaje spra­
wiedliwość prawości waszey; wie, iż ona jest jedną 
* cnot, która naywięcey charakter wasz uszlache­
tnia; daleką jest od łączenia dobrego waszego spo- 
*°bu myślenia z tym, jaki wam obrońcy rewolu- 

przypisują, aby zbrodniom i występkom fak- 
*Vi nadali nazwisko powszechnego ducha narodu. 
O desz ła  chwila, w którey wolni od ciążącego was 
bci .ku, możecie okazać Europie , jak sprawiedli­
wym i zasłużonem jest mniemanie, które o pow- 
**echnym naszym sposobie myślenia powzięła. Nie 
*°stawiaymy sławy oswobodzenia naszego samemu 
tylko woysku naszemu i woyskom sprzymierzeń- 

naszych. Interes całego narodu W'ymaga 
Przykładać się do tak wielkiego dzieła; lecz niech 
•bgdy dzielne ogłoszenie woli jego nie kazi się 
*drożnością, obrażającą honor i wspaniałość. Hisz- 
P*ni! junta tymczasowa oświadcza, iż nie uznaje 
*adnych wyroków i czynności rządu, utworzone- 
8° buntem, i że dla tego adm iniuracyą  krajową 
przywraca w sposobie, jak była przed zbrodnią d. 
7 marca 1820. Gdy tym  sposobem budowa bez- 
*l ądu zburzoną zostanie , i  gdy Król, Pan nasz, 
J*olność swoję odzyska , wtenczas dopiero można 
jadzie zaprowadzić instytucye, jakich okóliczno- 
Qi wymagają, a jakie Monarcha nadać raczy. Tym - 

°*asawa junta rządowa narodu hiszpańskiego, w  
0sobie t.vlko Króla uznaje źródło i byt naywyż- 

władzy, a jako konieczny ztąd skutek, nie 
^Pzyymuje w politycznym swoim systemacie ża- 
l ^ y  takiey zmiany, któraby nie pochodziła do­

w o ln i®  od Króla z przyzwaniem m ądrych lu ­

dzi do rady jego. Hiszpani, nabyte prusz  .was 
doświadczenie, powinno wzbudzić całą wal zę bacz­
ność, i ochronić was od podstępnych i zaws zezwc^» 
dniczych podstępów rewolucyynych. M onarcha 
wasz, gotów zawsze zapewnić szczęście lutlu swd- 
go, znaydzie w dawnych naszych prawach, i w do­
brych zwyczajach mądre urządzenia, które , odpo­
wiadając naszemu charakterowi, obyczajom i po­
trzebom, przyszły nasz los w trw ałym  i ki >rzyst- 
nym  sposobie ustalą; nie wątpcie o tern. lTiszpa- 
n i , wam zostawiona jest sława, wytępić ze szczę­
tem hydrę rewolucyi, która, ze wszystkich krajów  
europejskich wypędzona, szukała przytułku n a  na- 
szey ziemi, i obarczyła ją nędzą i klęskami. Nay- 
doskonalsza jedność niech będzie hasłem pitęUaey 
naszey sprawy, i niech istnieje jedna  tylko wola, 
w k tó reyby  było jedno  tylko życzenie, i jed en  in ­
teres, to jest: dobro Religii, Króla i Oyczyztiy -
Działo się w Bajonnie  d. 6 kwietnia 1823 rak u .“

H i s z p a n i i  a.
M adry t dnia  1 kwietnia.

(* Korrespondenta W arszawskiego.)
' VV stolicy tuteyszey zdaje się, iż nikt nie- 

myśli o odparciu francuzów, nie m amy nawet od* 
powiadającey siły: gdyż Abisbal ledwo 3 ,000 woy- 
ska ma pod swojem dowództwem. Jenerał E m p e - 
cinado przybył tu  w tych dniach, miał z H rabią  
Abisbal żwawą rozmowę, żądał uwolnienia sielbie 
od obowiązków; lecz pomimo to wszystko, udał ię 
napowrót do woyska. Jenerał Abisbal wyjechał 
do Sevilli, gdzie rodzina królewska ma stanąć aa 
dni kilka.

Jenerał \Ballasteros wysłany został Spieszni* 
do W alencyi, dia stłumienia szerzącego się tam pow­
stania.

Król i stany portugalskie, potwierdziły u* 
kład, zawarty z Hiszpanią, względem' wzajemne­
go wydawania zbiegłych buntowników.

Kapitan kiryssyerów, wysłany po kupno k o ­
ni dla swojego pólku, przeszedł na stronę rojali- 
stów, którzy ze a5o ludzi podeszli pod mUry tw ie r ­
dzy Ciudad Rodrigo , właśnie, gdy się Król w  blis­
kości znaydował.

Nowe dzieło o zmianach w konstytucyi, m* 
bydżi napisane przez Margrabiego Alm enara, by­
łego ministra. W  piśmie tern znayduje się wieł* 
przycinków, ‘i przykrych zarzutów teraznieyszym 
Kor tezom .

M adryt dnia o kw ietnia.
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

Podług listów z K orunny  pod d. 22 marca, 
w  Asturyi spokoyność zupełnie przywróconą *0-
Stćl&ćl*
- Dowódca woyska wiary, Jaim e Alfonso , spo­
dziewany na dzień 26 z. m . w Chinchilla prze-
szedł na stronę konstytucyonistów Naczelnicy
M erino  1 Cuedillas wielką niespokoynością naba­
wiają prowincyą Burgos.

Hrabia Abisbal d. 28 z. m. wyjechał do Se­
villi', lecz niew iedzą, kto na jego mieyscu zaymie 
się czynnościami wojennemi i cywilnemi. Przed 
wyjazdem, podał do tuteyszych gazet okolnik, W 
którym  wzywa wszystkich rodziców, których sy­
nowie służą w woysku wiary, ażeby ich powołali 
napowrót, iżby więcey nie walczyli pod owemi na­
czelnikami, którzy powodowani są tylko żądzą sła­
wy i fanatyzmem; przydaje wkońcu pogróżki, i i ,  
jeśliby nie powrócili, wygładzi ich zemsta naro­
du i t .  d.

Od granic hiszpańskich dnia  12 kwietnia.
(z Korrespondenta W arszawskiego).

Zdobyci eP a m p elu n y  u łatwione zostało prze* 
jenerała Santos Ladron, k tóry  zabrał znowu 18 wo- 
zow z potrzebami wojennemi i i 4,ooo racyy  żołnier­
skich) do tego miasta prowadzonych.

Pontony potrzebne do przebycia BiĄassoy 
sprowadzone były z wielkim kosztem na furacn 
ze Strasburga  do Bajonny. Konie, któremi pon­
tony przywieziono, prawie zabezcen sprzedane zo­
stały.

Jenerał U lman  wróęił wolność zabranym 
konstytucyonistom , w  nadziei pozyskania przez 
ten  krok przychylności eałey p row incji ;  jedynce

H



osoby należące do zguby jenerała Elio, karał wziąć 
do w iętienia.

Podług wiadomości z Katalonii,  jenerał  M ina  
u rządził  kilka półków M ikeleów , k tó ry ch  ubiór i 
uzbrojenie ma bydż bardzo dziwaczne.

P o r t u g a l i a .
L isbona d n ia  j  kw ietnia  

(z K orrespondenta W arszaw skiego.)
D. 3 i z. m. M onarcha osobiście zam knął 0- 

b rad y  stanów. Po ukończoney mowie, zabrzm ia­
ły  zewsząd okrzyki: N iech  ży je  k o n s ty tu c y jn y
K ró l s tany  i konstytucya! Prezes oddał w odpo­
wiedzi należną słuszność mocy królewskiego cha­
r a k te ru ,  k tó rą  okazał w' k ry ty czn y ch  leraźniey- 
szych  czasach, dodając, iż m a nadzieję, że kons ty ­
t u c j a  wszystk ich  w e w n ę trzn y c h  i zew nętrznych  
n ieprzyjació ł pokona.

Podług godnych w ia ry  wiadomości z Oporto , 
d. m arca  pow stańcy po długiey, bo przeszło 
©śm godzin t rw a ją cey  bitwie, zupełnie porażeni 
zostali przez w o jska ' konsty tucyyne ,  i cofnęli się 
ze iznaczną s t ra tą  ku  Gatiaes i Gatao. Poymano im 
żołn ierzy  200, 16 zabito i 4o ran io n o ,  kiedy konsty- 
tuoyoais tom  zabrano ty lko jednego a ubito sześciu.

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  16 kw ietn ia .

(z G azety  W a rsza w sk ie j.)
Odebrane tu  listy p ry w a tn e  z M a d ry tu  do­

noszą, iż pierwsza myśl o podróży Króla h iszpań­
skiego do Sew illi, pochodzi z klubu L andaburu , a l ­
bo raczey ty c h  członków stanów, k tó rzy  nayczę- 
ściey byw ali na posiedzeniach rzeczonego klubu. 
S łychać o przejęciu listów, z k tó ry ch  się okaza­
ło i i  w M adrycie  i okolicach uczyniono przyspo­
sobienia do ko n tr - rew o lu c j i ,  w chwili, kiedy by na­
deszła wiadomość o w eyściu woyska ,, francu/.kie- 
Co do Hiszpanii.  M ówią także, iź do takiego w y ­
padku stosować się m iały  działania dowńdcow 
francuzkich, 1 że dla tern pewmeyszego pozyska­
n ia te ro  celu, wszyscy naczelnicy ro |a listów mie- 
\i razem  ruszyć  ku M a d ry to w i , dla odwrócenia 
baczności osady tam ec zn e j  od właściwego zam y ­

s łu .  Miano S ię  nakom ec dowiedzieć .» kiedy by 
osada poszła w s trzy m ać  rojalistow od stolicy na-
t e n c z a s  uskutectn ionoby tam  k o n tr-rew olucyą  Czas
odkryje, czyli wieści te  są piaw dziwę lub iułszywe; 
to  jednak pewna , iż na n ich  zasadzono projekt, 
abv  rząd  w stolicy był zupełnie W o js k o w y , 1 
aby dwór, ministrowie, i n aw et członkowie s ta ­
nów , dotychczasową stolicę opuścili. Ze zas p ize- 
cruw ano , iż  uskutecznien ie  tego projektu  spraw i 
n iem ałe wrażenie w stolicy, postanow iono więc, nie 
•wspominać o nim  na klubie, ale naradzać się w do­
m ach  p ry w a tn y ch .  T y m  czasem doniesiono o 
n im  mini-Strom, k tó rzy ,  podług wszelkiego podo­
b ieńs tw a, już podobną myśl mieli. N iektórzy z nich 
w ezw ali  cz łonków  stanów , dla d o k ł a d n ie j s z e j  
•w t e y  mierze rozm ów ienia  się, 1 podania p rz y zw o ­
itego wniosku na  zgromadzeniu stanów. R o z rz u ­
cono rozm aite  pisma z mocńem w ystaw ieniem  m e, 
bezpieczeństw a, n a  jakie szczegolmey K ro i  Jmp 
•w te y  chwili zamieszania mógłby bydź narażonym . 
D o tąd  sam M onarcha nic nie wiedział o projekcie 
nodróży swojey. Bardzo s ię ‘w ięc  rozgniewał, gdy 
m u  i ą  zapowiedziano. Że zaś to przew idyw ano 
i  oom iarkowano sk u tek ,  jakiby opor K róla  mógł 
spraw ić , przysposobiono więc na ten  wypadek p i ­
sem ka, k tó re  rozrzucono, k tóre  m iały  dwojaki cel: 
ra z  aby okazać troskliwość o M onarchę, powto- 
re  aby  w ystaw ić  ludowi potrzebę wyjazdu K r ó ­
la  P isem ka te  dostały się w  ręce M onarchy. U- 
snowa ich, a jak słychać , n ieprzyzw oite  prr.eło- 
żenią, i ostrzeżenia przed grozącem niebezpieczen- 
sŁwerh, skłoniły nareście K róla  do zezwolenia na  
wyjazd. Gdy M onarcha wyjeżdżał, w idział z pocie­
cha, iż lud okazyw ał ciągle , uszanowanie dla m e­
go. P o ro zey sc iu  się pogłoski, iż choroba k ró lew ­
ska jest t r ik o  czczym  pozorem, zachodziła obawa, 
a b y  w niezliczonych tłum ach, wpośród k tó ry ch  
przejeżdżał, nie odezwały się głosy, mogące ran ić  
serce M onarchy. Lecz jak n ay g łę tm a  panowała 
cichość; vrszysoy zdjęli kapelusze, gdy pojazd kro-

letTski przechodził. Przemagające s tronn ic tw o  u* 
wazało to  wrażenie, i stosownych ze swey s trony  
użyło środków. M a d ry t  jest te raz  miastem , po- 
dobnem do będącego w stanie oblężenia. W s z y s t ­
kie osoby, należące do dw oru, lub zostające z nim 
w  dalekich naw e t  związkach, opuściły stolicę, lub 
w yraźniey  mówiąc, opuścić ją musiały, a zamiast 
daw nieyszych paradnych  pojazdow , w idać te raz  
same działa i wozy z potrzebam i wojennemi Po 
wyjeździć dw'oru, uzbrajania bardzo się powiększy­
ły. W y d o b y to  wszystkie zapasy wojenne , znay- 
dujące się w M a d ry c ie , tak  dla użycia ich p rze­
ciwko nieprzyjacielowi, jako też dla wyw iezienia 
ich, aby się W ręce  jego nie dostały. Uważają bo­
wiem za rzecz pewną, iż francuzi posuną się do 
M a d ry tu . Zupełna  zgodność panuje na pozor m ię­
dzy jenerałami M in ą , Ballasteras, M o n llo  i Abisbal, 
a jenerał R iego  gra w ażną  rolę w ministeriurn 
w oyny. T w ierdzą ,  iź przez niego ma w ziąć sk u ­
tek  plan, ułożony przez wspomnionych jenerałów', 
i że w pew nych przypadkach cz te ry  korpusy h i­
szpańskie po łączą się w um ówionych m iejscach .

T  u  R c  Y -A.
O d gran ic  tureckich d n ia  5 . kw ietnia .

(z Korrespondenta W  ar szaw.)
Ponieważ nie ma- do tąd  p raw a o wyborach,

Srzeto  zwołanie zgromadzeń w ybierczych greckich, 
la mianowania senatu  prawodawczego i rady w y- 

konaw czey, odbędzie się tego roku w' następującym  
sposobie:— W sie  od lociu  do 5ociu rodzin l i ­
czące, w y b ie ra ją  jednego; od 5o do 100 dw uch, 
od 101 do 200 t r z e c h ,  od 200 do 5or>set c z te ­
rech ,  w ięcey  zaś nad 3oo rodzin  liczące pię­
ciu G erontów  (starszych), k tó rzy  ze swojem p e ł­
nom ocnictwem  udają^ię do głównego mieysca sw o ­
jey E p a rch ii  (obwodu) k tó ry  także goju G erontów  
mianuje. W szy scy  razem wybierają, większością 
głosów, zpomiędzy nayznakom it.zyoh  mężów Se­
nato ra , którego do stolicy rządu  wysyłają. J e ­
dna ty lko  p ro w in c ja  Lakonia (Maina) mianuje 
dwóch Senatorów, wszystkie zaś >nne E p a rch ie  w y ­
bierają jednego tylko. W y s p y  Idrya.Spezzia ,  Ipsora, 
m ianują ty lu , co w  ro k u  zeszłym, w yspa K re ta  4ch, 
a E ubea 2ch. W y sp y  Archipelagu greckiego mia- 
n u |ą  jednego Senatora z kazdey E p a rc h ii , stosow­
nie do swojego politycznego podziału. (Niewiado­
mo dotąd, k lóre  Wyspy do zw iązku już przystąp i­
ły: zdaje się jednak, iź w iele ich  jeszeze brakuje ), 
Ci Senatorowie zebrawszy się w  stolicy r /ą d u ,  
m ianują d. 1 stycznia radę wykonawczą, składającą 
się ze itch członków i. prezesa. Rada roku zeszłe­
go zdaje sp raw ę  nowom ianowsney z przychodów i 
wydatków'.

Po wzięciu N apoli d i R om an ia  wysłał rząd  
grecki Kom m issarzy, aby zabrali skarby znalezio­
ne w .tćni mieście , lecz Koiokotroni idąc zawsze 
za swoją wolą, i nie myśląc dziś o tern, co się ju ­
t ro  s tan ie ,  oparł się Kommissarzoin z bronią w 
rę k u  i p rzym usił ich do wyjazdu. Ipsaryotow ie  
przysłali r 5o ludzi do N apo li d i  R om ania  , dla 
w zmocnienia osady; lecz M ainow ie ze w zgardą ich 
o d p a r l i , chcą  bowiem itę tw ierdzę, jako w Jasność 
p o s i a d a ć  i w  n iey  rozkazywać. Kilka okrę tów  
Baszy E g ip tu  zboże w io z ą c y c h , wpadło w ręee 
greków. Rasza Z St. Jean  d’ A cre  zbuntował się 
przeciw  Porcie, lecz go t rz e y  inni Raszowie ścisłe 
otoczyli. Rozpoczął przeto układy z Idryyczykam i 
o dostaw ę potrzeb wojennych i żywności za gotowe 
pieniądze.

G reoy  gotują się czynnie do w y p ra w y  w  k r a ­
inę macedońską. K ilka oddziałów w kroczyło  już 
dę> Tessalii, inne mają pociągnąć zą niemi, skoro 
ty lko tu rc y  z More i ustąpą. R rząd  grecki mia­
now ał Klęcia M aurokordato  naczelnym wodzem 
tey  w y p ra w y ,  Koiokotroni zaś pozostanie w Mo- 
rei dla .bronienia jey w razie nieprzew idzianego na­
padu. Podług o ta tn ich  doniesień, M aurokordato  c ią ­
gle b i tw y  stacza z woyskiem Baszy O m er Vrione; 
k tó ry  udał s>ę dę J a n in y  i kazał ją przyprow adzić  
do stanu obrony.- M aurokordato  chciał poruczyć 
oblężenie tey  tw ie rd cy  dowódcom A lbańczykcw , 
sam zaś z Bozzarysern  i inneini dowódzcaini do 
Tessalii w targnąć. W ó y sk o  T ureck ie  zaczęło już 
p o w r a c a ć  do Macedonii.

DODATEK.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. 5i:

W ilno dnia2 7  Kwietnia 182 3 s.
A  Z Y A.

Sm yrna dnia 1 marca.
(z Korrespondenta 14 arszawskiego )

"Wyspa Santos doznała niejakich zaburzeń. 
P rz y p o m in a j  sobie czytelnicy, iż naczelnik tey 
wyspy, I.o got hel i , wyiechał z tam tąd zostawszy 
dowódcą wyprawy do Chios. Za pou rótem potę­
piony. gdyż się wyprawa nie powiodła, był uw ię­
ziony i na Idryą  odesłany. Podczas jegp długiey 
niebytności, niejaki M orali przywłaszczył sobie w 
Samos władzę adminLtracyyną. Logothcli, pow ró- 
ciwszy nie dawno do Samos, nie chciał bydź pod­
władnym M or ale go, podburzył przeto wszystkich 
swoich stronników przeciw teraźnieyszemu rzę- 
dow i. W ynikły ztąd rozruchy i morderstwa; cze­
go owocem było oa/yskanie władzy przez jLogo- 
thelego. Zaprwniaią, iż 570 znakomitszych tamecz­
nych greków padło ofiarą tey intrygi.

Straszną walkę stoczył na mórzU jońskiem 
bryg turecki płynący ze Stambułu  do Fatrasso, 
z 7mią brygami greckiemi. Wychodzący w Sm yr­
nie dziennik pod napisem DustrztgacZ W schodni, 
tak donosi o tey potyczce: „Zjechały tu  osoby
które były nancznemi świadkami tey b i tw y , w 
którey dowódca ottomań->ki chwałą się okrył. 
W alczył z bohatyrską odwagą przeciw tak prze 
magającey sile. Żaden z 7 statków greckich, z 
których kilka było lepiey uzbrojonych, niż tu rec­
ki, nie śmiał zbliżyć się do niego. Wypuścili na- 
reście grecy statek palny i zdołali zapalić okręt 
nieprzy jaoiel-ki. Natenczas dowódca ottomański 
przez śmiały i śpieszny obrót kazał odciąć i w m o­
rze wrzucić maszt, który się już palił, po czem 
"Wszedł do Itaki.

Otrzymane tu  doniesienia z wyspy Kandyi, 
°piewaią, iż tameczny Basza Hatsan  wyszedł na- 
Przecivw grekom w i 5,ooo woySka, spustoszył kil­
ka wsi i odzyskał da wne stanowisko Spina Longa.

Najdotkliwszą stra tą  dla turków n3 wyspie 
Kandyi, podług ich własney pov ieści, jest to, iż 
byli wszyscy przymuszeni opuścić i zostawić wszel­
ką własność wieyską na korzy ść powstańców, któ­
rzy, znaydując W piey spośob Utrzymania się, od­
dycha ją oprócz tego św ieżem pow ieti zem, gdy tym 
c*asem tu rcy  wystaw ieni są na wszelkie choroby, 
z powodu wielkiey ich liczby w twierdzach i mia­
stach obronnych, ponoszą oprócz tego przykry 
niedostatek wielu potrzeb. Do tych klęsk przyłą 
®zyła się jeszcze nowa, to jest powietrze, grassu 
j$ce daleko straszniey, niż w czasie pokoju, kiedy 
ludzie żyją rozproszeni, i ttinify mają sposobności 
obierania się w jedne miejsca.

Do portu alexandryyskiego zawinęło w  roku 
zeszłym przeszło 90 szw edzkich okrętów , które 
znaczne odniosły korzyści z zamiany towarów, 
nie doznawszy naymnieyszey przeszkody od sta t­
ków greckich.

S z w  e  c  y  A- 
Sztckolm dnia  4 kwietnia.

(z Korrespondenta W arszaw skiego)
Konsul nasz w M aroku przesłał ministrowi 

Spraw zagranicznych tłumaczenie listu nowego Ce­
sarza marokańskiego M uleja /ibdtrham ena , do 
'Wszystkich konsulow chrześ* iańikich w Tangerze , 
z wynurzeniem przyjacielskich uczuć dla ich n a ­
rodów. Jeden tylko konsul niderlandzki me ode­
brał tego li->tu. z tey zapewne przyczyny, iż rząd 
j?go od 17si.11 lat nie posłał żadnych podarunków 
do Maroku.

Dnia 3 b. m. przybyła tu piechotą deputa- 
pyaj złożona z i 5stu łapom.zyków, między którymi 
lede n miał ozdobę orderu Dannebrog. Podała rzą ­
dów i prośbę o pozwolenie wystaw ienia sw oim kosz­
e m  jednego lub dwóch kościołów. Ludzie ci są 
*drowi, i zadziwiają narodowym swoim ubiorem i 
^dzw yczaynem  ocnędóztwetn.

B R  E  Z Y L 1 A.
Rio-Janeiro dnia  2 lutego.

(Z Korrespondenta W arszawskiego.)
Cesarz brezyliyski wydał następującą ode­

zwę do brezyliyczyków, bawiących za granicą: 
, Brezylianie' Jak tylko głos niepodległości biezy- 
liyskiey rozległ się potem  ogromnem państwie; od 
tąd  szczere zyczertia i miłość wspaniałych miesz­
kańców wyniosły mię na tron konśtytucyyny 
W3chodniey Ameryki: odtąd oyczyzna włożyła na 
swoje dzieci nieprzytomne, święty obowiązek o- 
puszczcnia ziemi nieprzy jacielskiey, powrócenia na 
oyczystą, łączenia się z bracią i dzielenia ich t r u ­
dów, równie jak ich chwały, którą się okryją przez 
szlachetne Usiłowania W upowszechnieniu i us ta­
leniu niepodległości amerykańskiey. W asz Cesarz 
obrońca i przyjaciel, nie wątpi bynaymniey o w a ­
szym honorze i patryotyzmie. Spodziewa się, i£ 
staniecie przy jego tronie, będącym nay pew niey- 
szą rękoynuą trwałego bytu waszey niepodległo­
ści. Brezylianie! Przy by waycie uzyć korzy,tnie 
waszych cnot 1 talentów na usługi państwa, i d]a 
szczęścia drogiey oyczyzny. Przew idu ę, iż w aż­
no powody i trudności umyślnie czynione przez 
naszych nieprzebłaganych nieprzyjaciół, mogą o- 
pierać się zyczemom waszym, i przybycie wasze 
spozmć, lecz mech was zawady i trudy nie zraża­
ją; miłość oyczyzny i s ław y 'nauczy  was, jak te 
trudności zwalczyć można. Oznaczam wam prze- 
ciąg Gciomiesięczny do powrotu do siedlisk o jczy ­
stych. Przybywaycie pracować w raz ze spółziom- 
kami waszymi nad naszem odrodzeniem się poli- 
tycznem. Brezylia tego wymaga. Cesarz wam to 
rozkazuje. Jeżeli, od czego broń Boże, feżpli z u- 
płynieniem oznaczonego czasu, jaki brezyliyczyk 
wyrodny lub uwiedziony, pozostań e pomiędzy vva* 
szymi nieprzyjaciółmi,mech odtąd nie będzie licz- n v  
do wielkiey rodziny brezyliyskiey, a uważany za 
poddanego portugalskiego, utraci wszelkie pVauJ 
obywatela państwa naszego, wszystkie zaś jego d0
bra będą zabrane na rzecz skarbu, s to so w n i  do 
naszego cesarskiego postanowienia z d. i t  grudnia 
t .  z. Brezylianie! pochlebiam sobie, że odpowie­
cie tey uroczystey odezwie honoru i godności na- 
rodowey. Uczek.wame moje nie będzie zawiedzie-

d - 8
Zbywa tuteyszemu rządowi na zdatnych ofi­

cerach do dowodzenia okrętami wojennemi, które 
w portach naszych są napraw iane, a przeto samym 
prawie cudzoziemcom musi rząd powierzać te waż­
ne posady,

A m e r y k a .
Hawaria dnia  i 5 lutego.

(z G azety W arszawskiey).
Nowy Casarz meXykanski, Itu rb id e .widząc 

hieclięć ludu, a wycieńczenie skarbu, złożył koro­
ną, i powrócił do życia prywatnego, Nowy rząd 
zaprowadzono podług planu, Ułożonego w jgua la . 
W  reszcie były cesarz nie doznaje złego obchodze­
nia się z sobą.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 18 apryla 
rubel srebrny 3 rub 81 kop., czerwony złoty^flbl 
w y  r. 11 kop. 60, s tary  r .  11 kop. 4o, imperyał r .

Rozbolano drukować. polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora. 
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.



W efM a n ie  kredy torów .

i Sąd Główny ago Departamentu Obwo­
du Białostockiego,' mając wmesiońą z regestrów 
sądowych do siebie przez sukcesorów ze­
szłego T o m a l a  Dangla i W .  Franciszka Zaby 
Gees znika Witebskiego,  wierzycieli zeszłego 
Michała Hrabi  Brzostowskiego Starosty P a ń ­
skiego sprawą z żądaniem, izby' konkni syeszcze 
za b?Rząuu Pruskiego w Białostockiey Rćgencyi 
na massę-mąjątku po nim pozostałego i d o  depo­
zytu teyże Regencyi przyjętego z gotowych pie­
niędzy talarów pruskich 847b groszy dobrych 17 
fenigów 8, óraz niektórych pretiosów składającą 
się, między kredytorami tegoż Starosty Brzo­
stowskiego ogłoszony, z powodu znaydowania 
się tak teyże massy, jako tez akt całego kon­
kursowego processu pod zawiadywaniem S ą ­
du Głównego Obwodu Białostockiego, finalnie 
w  Sądzie fiinieyszym został ukończony, dekre­
tem oczy wisty ni w dniu 10 8bra t, r. ferowanym, 
rozsądzić ostatecznie takową konkursową spra­
wą w swoim sądzie z regestrów obligowych, za 
jey z porządku przypadmeniem na kadencyi 
dnia 20 7bra i 82Ó roku ,rdzpGCząć się mają.  
cey, po uprzedzonym do takowego konkursu 
wszystkich kredytorów i pretensorów przez p u ­
bliczne w gazetach Kuryera  Litewskiego,  K or -  
respondenta Warszawskiego i Berlińskiey po- 
t rzykroć umieścić się powinne, awizacye, po ­
wołaniu,  postanowił, w skutek jaaawego posta­
nowienia przez ninieysze wzywa wszystkich 
kredytorów tak w konkursie za byłego Rządu 
pruskiego w Regencyi Białostockiey stawają- 
cych, jako to: W  W. Paszkiewicza, Dangieła
Ziby,  Jakobsońa, Niedzwieckiego, Rodera,  B a r ­
bary Brzostowskiey i kościoła Lenkieliszkow- 
skiego,  jako też dalszych z jakowego bądź 
zrzódła do massy tegoż zeszłego Mi/hałd Brzo­
stowskiego Starosty Puńskiego z powyżey wy-  
mienionego kapitału i różnych pretiosów skła- 
dającey się, do podziału między kredytoiów 
Jjrzeznaczońey, mogących mieć pretensye, iżby 
pod upadkiem onych na kadencyi wyżey w y-  
mieuioney, W dniu 20 septembrA *823 roku 
rozpocząć się mającey, za przywołaniem z p o ­
rządku W regestrach obligowych z powództwa 
któregokolwiek kredytora wpisać się powin- 
ńego aktoratu,  do rozprawy z dowodami przez 
się lub prawnie umocowanych plenipotentów 
stawali,  w jakowym terminie,  ża sprawa tako­
w a między stawającemi stronami, choćby pod 
niestauuość niektórych kredytorów oczywiście 
rozsądzona, a dla niestawających amissya w r z e ­
czy zapisana zostanie, zawiadamia i ostrzega. 
Działo się na sessyi w Białymstoku r. 1822 
miesiąca oktobra 10 dnia. Assesor Bartochowski.

Zastępujący mieysce Sekretarza Józef Łt i-  
niewski Protokoli tta.

1. Ł u ck i R zym sk o -K a to l ick i  Duchowny Ł a c iń - 
$ki K on sys torz ,  1 p o d a n e y  p ro śb y  do n in ieysze  go  
K on sys tórza  od Ur. K a ta r z y n y  z  Staniszewskich  
U czkow sk ier ,  potrzebne je s t  uczyn ien ie  obwieszcze­
n ia  p r z e z  G a z d ę  K u r y . r a  L itew sk iego . W y ż  r z e ­
czona K a ta r z y n a  z  Staniszewskich za w a r ła  s i lu b y  
jna łieńsk ie  z  Ur. Janem  Oczkowskim w  Kościele  
K a te d r a ln y m , a  ora z  p a r a f  i t . ln rm  Z y to m lrsk im  w  
roku  1798, po  p r ze ży c iu  z  tym że  po m a i i tń .k u  lat  
dw ie . m e  w iadomo z  jakich  pow odów  wspom nioną  
K a ta r z y n ę  * Staniszewskich sw ą  żonę opuścił, i

do tąd  l a d  ner g d z ie b r  się tnay  d  n-kł nie c zy n i  o  
sobie w iadomości, którego p r zy m io ty  c ia ła  są ta k o ­
we : w zros tu  m iernego, tw a r z y  o k r ą g łe j  nieco ospor 
iba tey , u ilosów n a g ło w ie  ciemno błąd, oczu sia\}ch% 
nosił się w ubiorze po lik im , i trunków w i d e  u l y -  
wał, p rzesz ło  ju z  22 la t ja k  żonę o p u ś c i .  K t*by o  
wspornnionyrn Ur. Jan ie  Octkowskirn p o w z ią ł  w ia ­
domość, Łucki l izy m sk o -K a t id  cki Duchowny Ł a ­
ciński Konsystor z zaw iadom ić  ra czy .  Assssor X .  
M a rc in  K rzyżan ow sk i K .  K .  Ł .  Sekretarz  A. P o ­
m arzę  wski.

Z r ze c ze n ie  się.
r. Roku  1823 m ca a p n la  20 dnia , pow odem  

uczynionego oświadczenia z r ę c z n e g o  w  dniu d t i -  
a e y s z y m  p r z e d  Aktam i Z iem . P tu  U ’.leń. pozosta ­
ły  sukcessor po  zesz łym  ś. p. Józefie K iew liczu  b y ­
ł y m  assessorze Sądu Gł. D epar .  1 go f i  ileń. Ja -  
kób K iew licz  H orodn. W ,łkam ., zaw ia d a m ia  w szy ­
stkich J W W .  W  W .  wierzycie li  oraz  wszelkiego l y - 
tu łu  pretensorow po  ty m że  t e s i ł j m  Józefie h iew li-  
czu  p o zos ta łych ; i i  uacclkiego fu n d u n u  tak p o w y ż ­
s z y m  oświadczaniem poszctególn ionego  jako t t i  i  
dalszego  b y d ib y  m a/ącego  do zeszłego Jó te fa  KicUf- 
l ic za  p r z y  nul żnego, n ie  do tyka jąc  się w n a j m n i e j ­
s z y m  stc zegu le  onego, b e t  i a d n t y  tx c e p c y i ,  do ce­
lu  usaty ifakeyonow ania  w ierzyc ie li ,  znając) eh re ­
alne i dow odam i wsparte  pretensye, p r ze z  p o w y ż ­
sze oświadczanie  a> A k tach  Z iem skich  Ptu f i  ileń-  
skiego n a  dniu  25 a pr . la  182a r. zapisane-, na ty c h ­
że  w ierzyc ie l . ,  z r z e k ł  się i odstąpił ,  n ada jąc  moc  
zu pe łn ą  sa m ym  J W W .  w ierzyc ie lom , do docho­
d zen ia  w k a żd y m -S ą d z ie  na r ze c z  należności swd-  
j e r  takowych funduscow, bez źu dn ey  p r e e s z io d y  i 
i t i t iressowania się su k ceso ra  Jakóba K iew ljc za ; 0  
czem  aby J W W .  W  W .  w ierzycie le  w iadomemi t y ­
li, i  jako  p o  erzec ien iu  się sukcessyi po  bracie', 
suheessora Jkakóba K iew łicza , do i a d n t y  odpow iedzi  
nie powoi Ywclr, n in ie js zą  trzyk ro tn ą  a w n a c y ą  do 
G a ze ty  K u r y e r a  Lii. zamieszcza-. Jakób K iew lic t .

Takowa a w iza c y a  jako  po  ta p  sany m ośw iad­
czeniu w  Akta Z ie m i tw a  W ileńskiego, i e  do d m - ‘ 
ku p r z y ję te  by d i  m oże  św iadczy .  R egen t Jan Z i t ń -  
kowict.

i .  t lwiadamia,  i poleoa się ła sk aw ym  wrglę*  
dom Szanow ney  Publiczności ,  p r z j b j ł y  z B e t l n a  
i Kró lewca Ludwik Karomatti ; zbiorem do sztuk  
pł oż ony ch małpy i psów jako też  i innemi rzath* 
kiemi  zwierzętami  a mianowic ie  imo.  T r z y  afry­
kańskie małpy,  czyl i  magos,  pokazujące na hniw 
różne  sztuk : s iedząc,  jeżdżąc i balansując; a tako*  
i na ziemi,  oraz, składające przez skoki rozmaite-, 
obrót  wietrznego młyna.  T akż e  spi na lmie roz* 
piętemi  łapami,  po okazaniu to, wisi  na linie prze* 
dntemi i ty lnemi  łapami,  potem 's to i  na I:nie pro­
sto,  po okazaniu to nastąpi młynek,  sdo Ket  imt>- 
ski z Indyi  wschodiney  , z okolicy Batawi i.  5tio 
Wie lbł ąd Az yaty cki  naywiększego gatunku,  z dw o­
ma  garbami wysokośc i  8, a dłuzyni ia-| sto'p, któ­
ry bez wątpienia  zd wielką rzadkość w ż ętyrn bycia 
powinien,  względem pięknych 1 długich gardł ow ych  
jego włosowi , takoż 1 w ł t s o w  u n o g ~  ‘W ie lb łą d  
l e n  u żywan ym  byw a  w Karawanach do transportu  
c ię ż a r ó w  od i2’do i 5 centnarów,  z k t ó r e m i  w- ti/.irń 
10, albo i 12 md idz ieykw  niedostatku wodv w po­
dróżach trzy  i cz tćry  tygodni  pragriieme znosi; 4 to-. 
Zbiór rozmaitych bardzo dobrze do sztuk ułożo­
nyc h psow,  które  przez  sw ą  powolność , pos łu­
sz e ń s tw a  i zgrabność.  pewnie  ulv- ę f‘rześw u t n e y  
Publiczności  ściągną,  1 ne t a k i e  okazywane będą  
przez  nich sztuki  o ągle przez  czas pobytu w ła ­
ściciela w tu teysrem Mieście na ulicy nirinieckiey  
pod N. 5 i 4 . Codziennie pokazywane będą cd g o ­
dz iny 8, do iQ—  a od 2, d o 9  w wieczór.  Cena mieysc  
P i e r w s z e  mieysce  złł« 1. Drugie mieysce  gr. i 5-

i  P rzed  cztermatygodniami zginęła sucz­
ka malenkC, bardzo kudłata, niemająca zębów 
małych na przedzie,  nazy wan a ŁGrizia klo by



tak aw *  suczkę anaiazł uprasza się naym ocniey  
aby dat o niey  w ied zieć  do domu K oslry  na 
W ilen sk iey  ulicy na p ierw sze piętro, a dosta­
nie nagrody rubel ar. jeden. Zmyalaw M yszeyk o .

_________i -

t. Kamienica J W  Ciechanowieckiej sytuowana  
na W i h ń s k u y  ulicy  niedaleko teatru ]eit do prze-  
dania; ktoby sobie Łycty l  n a b y d i , m ech się Mgtoii, 
do n i ie y  podpisanego mieszkającego w w ia m er  ka­
m ien icy  p od  Królewskim m łynem. L udw ik  Czar­
nowski.

N o w e d z i e ł a

Z n a jd u ją  się w  Redakcji Kuryerd
Litewskiego. _ , .

O g r o d y  p ó ł n o c n e ,  c z y l i  w i a d o m o ś c i  
o  r o z m n a ż a n i u  i p i e l ę g n o w a n i u  d r z e w  o -  
w o c o w y c h  i roślin , o z d o b n y c h  9 o i n s p e  
t a c h ,  t r e y b h a u z a c h  i  o r a h ż e r y a c h ,  t u ­
d z i e ż  , o  u t r z y m a n i u  r o ś l in  k w i a t o w y c h  
W p o k o j a c h ,  z  d o d a n i e m  c z ę ś c i  t i z e c i e y  O 
o g r o d z i e  w a r z y w n y m ,  p r z e z  J ó z e f a  5ćrz i-  
r i i i t l ę , r a d c ę  t y t u l a r n e g o ,  s e k r e t a r z a  z g r o ­
m a d z e n i a  s z l a c h e c k i e g o  g u b e r n i i  w i l e ń -  
s k i e y , c e s a r s k i e g o  t o w a r z y s t w a  g o s p o ­
d a r s t w a  w i e y s k i e g o  w  M o s k w i e  c z ł o n k a  
c z y n n e g o .  W y d a n i e  d r u g i e ,  p o p r a w i o ­
n e  i  d o d a t k a m i  p o m n o ż o U e .  Z  p i ę c i ą  t a ­
b l i c a m i  f ig u r .

C e n a  e x e r n p l a r z a  i
N a  p a p i e r z e  m o s k i e w s k i m  b i a ł y m  r u b .

• i  k o p .  h 5 .
 __ ___  —* s i n i m  r u b .  a —  t 5*
—  - — r o s s .  W e l .  r u b .  a —  5 o .

L o n g i n a  o  G ó r n o ś ć i  p r z e k ł a d a ł  z  g r e ­
c k i e g o  J 9 z e f  Kowalewski. C e n a  e x e m p l a ­

r s  a  k o p .  45 .

P rzed a z  fortepiaria. t
a, W  domu W .  B u k . z j  na  u licy  M h n s k i e y  

pod N -  4o8 z n a jd u je  się fortepian now y  •
ni ki a n g ie lsk ie j  n a  s z e ś ć  aktaw , fa b r y k i  n tzey  p  ■
pisanego do p /zed a n ia .  F a b ryka n t  Instrumentów  
C, F . Johan ten

A r e n d a .
3. K om m issya  Sądow a edtlcacyyna dla G u ­

bernii W o ły ń a k ie y ,  Fodolsk iey  i K ijo w s k ie j  
W K rzem ieńcu  ustanow iona, uw iadam ia P P . O  ■ 
b y w a le l i ,  iż na trzyletn ią  areridowną possesyą  
dóbr ed u kacyjn ych  części wsi C zem erow iec  G u ­
berni P o d o lsk ie j  w P o w iec ie  K am ien ieck im  
l e ż ą c e j ,  odbyw ać się będzie w  rhieyscu zasiada­
nia K om m isyi n in ieyszey w  dniach a i ,25  i 25 
maja r. b. i 8a 5. publiczna licytacya . Część po-  
m ieńiońa w si C z em ero w iec  przynosiła  dotąd  
F u nd u szow i edukacyynem u roczney  intraty r.sr. 
3 7 0 .  P ossesya  zaczynać się ma od dnia 12. czer­
w c a  r. b, 1823. N ie  będzie zapisanym  na li­
cytanta kto nie z łoży  summy r. sr. 100 lub d o ­
s ta te czn e j  na nią paręki, źe się od postąpio-  
iiey p fzez  sieb ie przy l icytacyi summy me co ­
fnie, i kto nie okaże pew nego w łasnego fun­
duszu lub ew ik cy i  na sum m ę w yrów nyw ającą  
tćy, jaka przy licy tacy i na roczną Intratę po-  
Uąpioną zostanie, a to  ha odpow iedzialność za  
S p e łn ie n ie  kontraktu i p re ten s je  gruntow e.

Q  bliższych  w a r u n k a ch , rów nie  jak  Ostania  
dóbr, każdy będzie m ógł zadągnąć wiadcfnoió  
w  kancelaryi , K o m m isy i  n in ieyszey . D at.
W K rzem ień cu  dnia i 3 kw ietn ia  1825 roku.

Komm. Sądowy eduk. Raciborowski-
Pisarz K om . ^Franciszek Skarbek R u d zk i,

j .  D ek retem  Akcessoryyrsjni Sądu Z iem ­
skiego P tu .  W ileń sk iego  jeszcze r. i 8 i 5 junii 
i  dnia zapadłym, w skutek poprżedżotiych R e ­
misy Sąd ii G łó w n eg o  L itew sk o -W ileń sk ieg o  
drugi ’go Departam entu , między JO. K iężną  M a -  
ryą z ic iąźąt  Sapiehów  P uzyn iną  Starościną Sza-  
ternicką D ziedziczką dobr K orzyśc i R akancow i  
dalszych attynencyovir w  P om iec ie  W ileńskim, 
sy tu ow an ych , a kredytorami on ey  czy lijp osse-  
sorami, już to zastaw nem i już też  tradycy in en u  
i dalszey natiiry z w ielorakich źródeł poosobnie A 
jednoczaśow ie  były  przeznaczone w ła śc iw e  do  
natury Sprawy ku pow iększen iu  massy izartiknię- 
ciii óney  akta In kw izycy i  Kalkulacyi i w eryfi­
k a c j i ,  etiam  pod niestannOśc k tóre jk o lw iek  stro­
ny do w y ex p ed y o w a n ia  zadeterńiirtowańe, któ­
re  gdy n iedosz ły , a beż bńych £d~ Sprawa o -  
s ta teczn ie  rozebraną hydź nibntogłd, Sąd p rze -  
to  Z iem sk i P ttu .  W ileń sk iego  przt* dekret r o ­
ku 182Ś januaryi 26. dnia ó g łó s ib n y  , m ięd zy  
dalszym  p ostanow ien iem , wedlC Zgodnego s i e ­
wających stron żądania do rozpoczęcia  in fu n -  
dis pom ienionych aktoW fixe  term in dnia 17 
julii roku bieżącego  zaznaczyw szy  , powodeht  
tibyłych  urzędn ików , ribwych zapisał i p rzezn a ­
czył.  A  że w przeciągłości czasil nastąpiła p os-  
sesorow' przemiana, żeby interesow anych  stron, ł  
uprzednich tychże  possesorow, doyść mogła^wia- 
domosć o potrzebie assyst^ wania tak ow ym ze  as  
ktom (którym i kredytorow ić ręczni dla zw iększS-  
niafunduszow i  onych  ocalenia ze strony sw e y  
czynić mogą) przez gazetną a w iza cy ą  w e z w a ć  
jsadeterminował. W  skutek czego , ze w za ło ­
żonym  term in ie  dnia s iedm nastego y ul i i rokit 
terazn ieyszego  m iey sco w e akta ze  w s z y s tk ie -  
m i stronami bądź w  stanności bądź w  ńiestati-  
ności k tóreykolw iek  strony 111 fundis majątku  
K o rzy śc i  spełniónem i będą, a po onych w  Sądzie  
Z iem skim  W ileń sk im  już oczew ista  z kredytom 
rami i debitorami nastąpi rozpraw a, dla za w ia ­
dom ienia  w szystk ich  in teressow anych , n in ie j ­
sza trzykrotna wydaje  s ię  aw izacya .

O ś w i a d c z e ń  i  e.
5. T reść  oświadczenia  zapisanego w  a>* 

litach ziem skich  wileńskich na dniu 10 k w ie ­
tnia terazn ieyszego  roku przez Sędziego N o ­
wogrodzkiego Józefa K obylińsk iego , w  obroni*  
od n iew łaśc iw ego  poszukiwania ze strony W .  
Stolnika T roć .  i K aw a. Józefa W azgirda, w y ­
rażonego szczeg ó ło w ie  w  zap ozw ie  edyktalnynt  
przed Sąd E x d y w izo fsk i  w  dobrach A lexandryi  
w G ubernii M ińskiey p o w iec ie  Dziśrtieńskim  
odbywający się, jak ow ym  zap ozw em  p ow ołan y  
został n iew łaśc iw ie  do Sądu Exdyvvizorskiega  
w y ż e y  w ź w ien io n eg o  i Sędzia K obyliński z po­
wodu: iż ma w e  władaniu swojem  starostw o M e -  
reckie, oraz miasteczko M erecz, w  którćm do  
ńiejakichści^ placów, d om ow , gruntów , i jezior,  
oraz sum nazw anych dopłatkow e, W .  Stolnik  
W azgird  formuje pretensją; jakow e p oszu k i­
w a n ie ,  że  jest n iepraw ne i n iew łaśc iw e , Sędzia  
K obyliński w  ośw iadczeniu  w y ż e y  datą w ź m ie -  
nionem  pojaśnił,  i p re ten sją  W .  Stolnika W a ł -

)»(



girda zbijające dowody obszernie wypisał. Za­
strzegł oraz , źe za niewłaściwe powołanie do 
Sądu, i narażenie na koszta tenże Sędzia K o ­
byliński kar przepisanych prawami poszukiwać 
nieomieszka. Broniąc zaś własność Skarbową 
od niewolnego poszukiwania należne otem 
przedstawienie do władzy rządowey ućzynił. 
Oświadczenie takowe przez L. Sędziego G ra ­
nicznego Nowogrodzkiego podpisane i do pro­
tokołu  ak t Ziemskich Wileńskich na dnitt 
10 ter. mca *przez niżey podpisanego podane, 
a  przez Rejenta Zienkowicza poświadczone, i 
do zamieszczenia w gazecie K ury era Litewskie­
go pisemnćm dozwoleniem Sędziego Grodzkie­
go Wileńskiego Karola Romanowicza upowa-

W a r  u n k i *  
i )  Opła ta -  r o c z n a  r u b l i  s r e b r n y c h  

2 3 o, k t ó r e  z woli  ro d z icó w  Z g ó ry  n a  
f o k  cały* lu b  n a  pół r o k u ,  b ez  u c h y b i e ­
n ia  op isanego  t e r m i n u ,  za l iczane  b y d ź  
m ają .  2 ) M ieszkan ie ,  stół ,  opa ł ,  świa t ło ,  
o p r a n i e ,  u s ługa ,  s ł o w e m  w sz y s tk i e  p r z y ­
n a leż n e  w y g o d y ,  n a k ł a d e m  u t r z y m u j ą ,  
c ey  p e n sy ą  d o s t a r c z a n e  zos taną .

P rzedm ioty  nauk dających się na  
P ensyi W erkow skhy.

1 ) R e l ig ia  i n a u k a  m o r a ln a .  2 ) H i-  
Storye: p o w sz e ch n a ,  po lska  i ry ssyyska .

i n i o n e *  interesowane strony w aktach Ziemskich 5 ) J te0 grafia.  4) A r y t m e t y k a .  5) Języki :  
odczytać raczą, i na ten cel ninieyszy wypis -
treści takowego oświadczenia do publiczney 
wiadomości przez gazetę podaney, z polecenia 
ak tora podpisałem, w W ilnie dnia 17 kwie­
tn ia  1823 roku. Józef Kołłb Regent G łó­
wnego K om itetu  potrz. woy.

Takow e oświadczenie W KitryerZe L i te ­
wskim może bydź umieszczone. Jan Pisanko 
Sędzia Ziem. W ileó.

3. W  sprawie konkursow ej między kredy- 
torami zeszłego Ignacego i źyjącey Józefaty P ia ­
seckich Chorążych b.Woysk pols. oraz debitorami 
massowemi ustanowiony w Sądzie Ziemskim 
W ileńskim ostateczny dekret,  źe dnia 5 nastęT 
pującego mca maja roku i 8a3 w Izbie Sądowey 
ogłoszonym zostanie, interessowane strony przez 
ninieyszą zawiadamiają się awizacyą.

$  P e n s y a  P a n i e n  w  W e r k d c h ,  o ^  ^
w i o r s t  k i l k a  od m i a s t a  W i l n a  założona* Zmuydzkiey,naleiney do dcbitora jego wszelkich dal-

polski,  rossyysk i ,  f r a n c u z k i  i n iem ieck i .  
6 ) M uzyka :  g r a n i e  n a  f o r t e p i a n o  i śp ie ­
w an ie .  7 ) R y s u n k i  i ka l ig raf ia .  8 ) S z t u ­
k a  p isan ia  l is tów, g) T a ń c e  i r o z m a i t e  
d a m sk ie  r o b o ty .  N a d to  w e  dn i  n iedz ie l ­
n e  i ś w i ę t e  K a p e l a n  d la  o d p r a w o w a n i a  
n a b o ż e ń s tw a  w kap l icy  m ie y s c o w e y  p r z y ­
b y w a ją c y ,  zasad  r e l i g iy n y c h  n a u c z a ć  bę­
dzie.  Z a  oddz ie lną  t a k ż e  u m o w ą ,  d a w a ć  
się m o g ą  l e k c y e  j ę z y k a  w łosk iego  i g r a ­
ft n in a  a r f ie .

3 Niżey podpisany awizuję; i i  otrzymany został 
przezemme i moją tonę dnia 16 aprila b. r. i8a3 , na 
Star. Gierszome JosieLowictu Beyraku oczewisty de­
kret w Sądzie Magistratu Wiień., w skatuj ący r. sr. 
23g Aop. 663, tudiiei ai. r.200, t  terminem oddania 
io jutu  1823 roku, a w razie nieopłacenia, z wolną 
extenuacyą kamienicy w W iln ie  Idącey na ulicy

i  p r z e z  d w a  l a t a  po d  d o z o r e m  P a n i  K o .  
ż ło w sk ie y  b ę d ą c a , g d y  p r z e z  tęź  sam ą  
in ia ł a  bydź już n i e u t r ż y m y w a n ą , i o 
t e r n  Wielu don ies iono  już było; za  obo­
w i ą z e k  p r z e t o  p o c z y tu j e  się t e r a z  u w i a ­
dom ić ,  iż n a  ż ąd a n ie  w ie lu  O b y w a t e l i  i 
o d p o w ie d n ie  ich  ł a s k a w e m u  zaufan iu ,  t a ź  
P e n s y a  ż eń sk a  w  W e r k a c h  będz ie  się 
U t r z y m y w a ć  i  n a d a l  z a  w ie d z ą  i p o z w o ­
l e n i e m  C esarsk iego  U n i w e r s y t e t u  W i ­
leń sk ieg o  , po d  bfczpośrednićm je d y n ie

szych funduszów z wyprzedażą ruchomości i z w z ię ­
ciem samey osoby na publiczny wyrcbek. Celem więc 
prtecięcia zauładania tegoż majątku przez kogo in ­
nego, czyni się ninieysta dla Publiczności awiza- 
cya W  imithiu swoim i żony podpisuję. Antoni 
Siewruk.

Takową awizacyą może tedakcra w Gazecie u- 
mieścić. Wincenty Malinowski B. M. W .

3 Pan Lóffler Dentysta ma honor Szanow- 
ney Publiczności donieść, iz obrał sobie mieszkanie 
na ulicy Zamkowey w domie W JP . Gutta aptekarza.

3. Koń kareciany rosły kasztanowaty, oraz 
Wierzchowe należycie wytresowane 4, za po- 

p r z e w o d n i c t w e m  s a m e y  J P a n i  T e r e s s y  m ierną cenę są do zbycia w domie W . Buczyn
,  \  1 1 *   !  ——m  1— . -v n  #  r \  t t t  u  I?  v 1  r r  ł  —— a  1 a  t* d*  - m i  —. I .  - — —.   U  .-» a s  — n  m — — .  —.  G  — —— —■ —— t — ł__z  Szyllingów K ozłow skiey, i ca łkow item  

p rz e z  n ią  w yłącznie  zajęciem  s ię ,  ta k  
CO do u m ow y z rodzicam i oddających się 
n a  pensyą  Pan ien , jako też  tego w szy­
stkiego, coko lw iek  ty lk o  do jey  adm i- 
n is t ra c y i  ściągać się może.

D la  u w i a d o m i e n i a  z a t e m  S z a n o w ­
nych O b y w a t e l i  lu b  O p i e k u n ó w ,  Życzą- wszystkiemi wygodami. O cenie dowiedzieć się 
c y c h  P a n n y  p o w i e r z y ć  n a u k o w e m u  można u właściciela domu. <
k s z t a ł c e n i u ,  m a za  p o w in n o ść  P a n i  K o -  W yjeżdżają za granicę.
s ł a w s k a  U p rzed z ić  0 W ar u n k ac h  g łó w -  Dti Państwa AustrjOckiego na luracyą
B ievsavch  i  o p r z e d m i o t a c h  n a u k ,  j ak ie  dó toód Karlsbadzkich Obywatel Powiatu W  Heń-

+ " . ,  « 1  rnhimaiti fi<v/v rfmnt  SnrłtA Cri.  A h d h n f  K n a f m t u i

skiego Prezydenta na przeciw BoSaczek, basz- 
tarda zaś już używana ale letka i pakowna do 
podróży u fabrykanta Ruchackiego w domie 
J W .  Tyszkiewicza pod Trocką Bramą.

3. W  Domu W . Korweta za klasztorem P P . 
W izytek przy  ogrodzie spacernym znaydują się 
pokoje do najęcia na całe lato lub miesięcznie ze

na. t e y  p ensy i z  p rz y n a le ż n y m  s ta ra  
n iem  i pilnością d a w a n e  będą

skiego były Prezydent Sądu Gł. Michał Kostrowic- 
ki ze słuiąćym Józefem Kozłowskim, gdzie ma za-
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